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Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


ŁÓD 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jeden wiersz pełitem lub za jego 
` miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 18 k, za 3 razy 18 k., za 4 
razy 22 k, za 5 razy 25 k., za G razy 
28 k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. 
Dziś: Cyryla Dyakona M. - | 
Jutro: N. Biała, Kwiryna Męcz. i Angeli. 
Wschód słońca o godz. 5 m. 45. Zachód o godz. 6 m. 26. 
Długość dnia godz. 12m.41. Przybyło dnia godz.5 m. 3. 


Biuro Redakcyi 


ulica Cegielniana Nr. 274/b. 
- ADRES TELEGRAFICZNY: , i 
KUŁAKOWSKI, ŁOWZ. 


i Administracyi 


Ręko 


będą zwracane. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


pisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 


portów otworzono handlowi angielskiemu, 
Artykuły przewożone przez anglików 
dzielone są na 6 kategoryj. Pierwsza 
tegorya wolna jest od opłat celnych a na- 
leżą do niej: przyrządy rolnicze, księgarstwe, 
moneta brzęcząca, modele, pakunki, przy- 
rządy naukowe i bagaże podróżnych. Cztery 
inne kategorye opłacają cło od 5%,==200/,. 
Ostatnia kategorya mieści w sobie artykuły 
zakazane, między innemi opium. Produk- 
ty krajowe (przeznaczone na wywóz) opła- 
cają 5, ad valorem. Wywóz imbieru czer- 
wonego zakazany. Podobny traktat zawar- 
ły z Koreą i Niemcy. Ten sposób rozwi- 
jania stosunków ekonomicznych Europy z 
rańcowym Wschodem nie jestże ekonomi- 
czniejszym od kul armatnich, a kto wie 
czy nie skuteczniejszym ?... 

Podczas gdy fabrykanci francuscy skarżą 
się na współzawodnictwo niemieckie, fabry- 
kanci niemieccy sarkają na postępy konku- 
rencyi francuskiej, Rząd niemiecki radził 
się stowarzyszeń rzemiosł dekoracyjnych, o 


Od Redakcji : 
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Z powodu zbliżającego się: końca kwartału, 
przypominamy naszym abonentom o odnowieniu 
przedpłaty, zwracając zarazem uwagę, iż tył- 
ko wczesne zapisywanie się na listę przedpła- 
cicieli, uchronić może czytelników naszych od 
zwłoki w otrzymywaniu na kwartał następny 
początkowych numerów „Dziennika.“ 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


(Dokończenie—patrz Nr. 68). 
W Anglii rezultaty co do handlu ze- 
wnętrznego nie były bardziej zadawalnia- 
jące. Przywóz wynosił 425,603,932, wywóz 
tylko 239,829,744 £. wobec 412,001,683 
przywozu i 241,468,162 wywozu w 1882 
Wywóz węgli powiększył się o 10% 
podczas gdy wywóz żelaza i stali zmniejszył 
się w tym samym stosunku. Cokolwiek też 
powiększył się wywóz przędzy i tkanin bá- 
wełnianych oraz juty, zmiejszył się zaś wy- 
wóz innych tkaniń. Zastojowi przemysłu 
-angielskiego towarzyszyła znaczna emigracya 
z kraju. Z całej Europy wyemigrowało 
413,288 osób w 1882, a tylko 397,927 w 1883, 
lecz udział Anglii w tym ruchu był. bardzo 
znaczny. W 1876 wyemigrowało z Anglii 
109,469 indywiduów, w 1882 279,366, w 
1883] 320,584. Irlandya, która w tej cyfrze 
figurowała w r. 1876 z 25,976 indywiduów, 
w 1883 dostarczyła emigracyi 105,706 osób, 
co dowodzi też między innemi, że prawa 
agrarne Gladstone'a niebardzo zatrzymują 
irlandczyków w Irlandyi. Ten wielki ruch 
emigracyjny skierował się jak zwykle do 
Stanów Zjednoczonych, które przyjęły z 
królestwa Zjednoczonego 181,903 emigran- 
tów, podczas gdy do kolonij angielskich w 
Ameryce Południowej przybyło ich tylko 
40,441 a do kolonij australskich 37,289. 
Cyfry te zdają się dowodzić raz jeszcze praw- 
dy fatalnego przysłowia: ubi bene ibi patria 
(gdzie dobrze, tam ojczyzna). 
Między Anglią i Koreą zawarto traktat 
handlowy, na mocy którego siedm nowych 


ceł na artykuły przemysłu paryskiego. 
warzyszenia okazały się umiarkowanemi i 
żądały tylko dodatku do cła protekcyjnego 
od kwiatów sztucznych. Tymczasem zdaje 
się, że kwiatom sztucznym nie szkodzi wza- 
jemna konkurencya we Francyi i w Niemczech, 
lecz zabójcze współzawodnictwo kwiatów 
naturalnych, bardzo modnych przy strojach 
damskich. 

W kwestyi wieprzowiny amerykańskiej 
zaznaczyć wypada, że. akademia medyczna 
w Paryżu, jednomyślnością, (oprócz jednego 

losu) uznała wbrew zdaniu sławnego Pawia 

ert'a, że nie ma żadnego niebezpieczeństwa 
dla zdrowia. publicznego, jeżeli „odwołanym 
będzie zakaz przywożenia do Francyi wie- 
przowiny amerykańskiej. Inny uczony Hen- 
ryk de Parville twierdzi, że trychinoza jest 
nieznaną we Francyi ani w Anglii lub Belgii. 
W ciągu 11 miesięcy przywieziono do Anglii 
225 mil kilogramów wieprzowiny czyli 8 razy 
więcej niż do Francyi i trychiny się nie 
pokazały. Zdaje się przeto, że to tylko cho- 
roba wymyślona we Francyj przez pro- 
tekcyonistów celnych. 

Jako represalie przeciwko Francyi i 
Niemcom, izby handlowe Stanów Zjedno- 


cy Matki Boskiej; albo z tej strony, gdzie 
się znajduje chrzcielnica, słychać krzyki ja- 
kiegoś maleństwa, które chrzezą; a częściej 
widać pogrzeb jakiegoś biedaka, trumnę so- 
snową, pokrytą czarnem suknem i ustawio- 
ną na dwóch kozłach, którą ksiądz pospiesz- 


NAUKA, SZTUKA, LITERARTUA. 


WYPADEK 


05) s nie wje wobec bardzo szczupłej gro- 
Paa Coppe: madki kobiet, mężczyźni zaś, jako wolno- 


myślący, oczekują końca ceremonii. 

To też stary ksiądz Faber, jeden z wi- 
karyuszów tej parafii, jest pewny, że na trz 
razy, dwa razy nie zastanie pokutującyc 
przy konfesyonale i po większej części słu- 
cha tylko mało interesujących zwierzeń ucz- 
ciwych kobiet. Leez jest to człowiek po- 
czuwający się do obowiązku i zwykle we 
wtorki, czwartki i soboty regularnie o sió- 
dmej godzinie udaje się do kaplicy św. Ja- 
na, chyba na to tylko, żeby zmówić modli- 
twę i wrócić do domu, jeżeli nie ma ni- 
kogo. 


* Przy ulicy Mouffetard znajduje się sta- 
ry kościołek, niegdyś bardzo głośny, dzięki 
dyakonowi Parysowi i konwulsyonistom, któ- 
ry dziś stanowi bardzo ubogą parafię. Mó- 
wią, że przedmieście Marceau nie jest zw 
religijne i dlatego rada parafialna ma | 
wsze wiele trudu w związania dwu koń- 
ców. W niedzielę, w godzinach nabożeń- 
stwa jest zwykle bardzo mało. osób „i to 
tylko kobiet, zawsze prawie jakieś dwa- 
dzieścia mieszczanek okolicznych i sług w 
okrągłych czepkach. Co zaś do mężczyzn, 
spotkać tu można nie więcej jak trzech lab 
czterech starców w chłopskich sukmanach, 
klęczących na kamiennej podłodze przy słu- 
pie, z czapkami pod pachą, okręcających 
naokoło palców duży różaniec, którzy poru- 
szają przytem ustami i wznoszą oczy ku 
łukowatym sklepieniom. R i 

Lecz w ciągu tygodnia nikogo nie wi- 
dać, W zimie, w czwartki, po bocznych ko- 
rytarzach rozlega się stąpanie uczniów, któ- 
rzy przychodzą na naukę; niekiedy znowu 
jakaś uboga kobieta, ciągnąca za sobą je- 
dno lub dwoje dzieci, z niemowlęciem na 
ręku, przychodzi zapalić gromnicę w kapli- 


x > x 

„Jednego wieczoru zimowego, idąc z otwar- 
tym parasolem, podczas strasznej nawałni- 
cy, ksiądz Faber był zmuszonym stoczyć 
z nią walkę; dlatego z wielkiem utrudze- 
niem wszedł w ulicę Mouffetard, wiodącą 
do parafii, a prawie pewnym będąc dare- 
mnej fatygi, żałował przyjemnego kominka, 
opuszczonego w swem szczupłem mieszka- 
niu przy ulicy Lhomond, i Bollandiste'a in 
folio, który jeszcze otwarty leży na stole, a 
na nim okulary. i 

Było to w sobotę wieczorem, w dniu, w 
którym stare wdowy, goniące za drobnym 
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których niedawno. wspominaliśmy w Dzien-| 
niku, ażali nie należałoby nałożyć AR EN na jednem posiedzeniu sądu okręgo- 
Sto- 


wego w Piotrkowie, nie zasługiwał bynaj- 


czonych agitują za zakazem przywozu win 
zobu tych krajów. Dzienniki jednak, z New- 
Yorh-Herollem na czele, występują prze- 
ciwko tej agitacyi. Wprost przeciwnie; 
zdawałoby się nawet, że w klasycznej ziemi 
ceł protekcyjnych, kierunek przeciwny  za- 
czyna zyskiwać zwolenników. W izbie de- 
pitowanych p. Morrison zamierza nawet 
przedstawić projekt do bilu, mającego o 
207/, zmniejsżyć cła przywozowe od mnóstwa 
artykułów. Protekcya w Ameryce byłaby 
tym sposobem u początku końca. 

Z kraju i cesarstwa niewiele do zanoto- 
wania; wszystkie bowiem ważniejsze kwestye 
i projekty obmawiane są przez naszych spe- 
cyalnych sprawozdawców. Z faktów do kro- 
niki wciągnąć należy powitanie flii towa- 
rzystwa zachęty przemysłu w Warszawie. 

W Łodzi doskwiera ustawicznie brak go- 
tówki. Gdyby nie to, stan interesów nie 
wyglądałby ani rozpaczliwie, ani nawet po- 
nuro. Ciężka chwila nie jest jeszcze zbyt 
blizką końca, lecz do przetrwania możliwa. 
Fakt ogłoszenia aż trzech upadłości łódz- 


mniej na rozgłos, dany mu przez prasę 
nieświadomą stosunków. Jest to niejako 
przypieczętowanie sądowe fabrycznej, dawno 
trwającej niewypłacalności. Jest to zale- 
dwie ‘so część. niewypłacalności faktycz- 
nych; nietylko więc w ogłoszeniu trzech u- 
padłości nie ma nic niezwykłego, lecz wprost 
przeciwnie, dziwićby się należało, gdyby ich 
niniej ogłaszano, niż to ima miejsce. O- 
ględność w ogłaszaniu tych ostatnich spo- 
sobów mniemanego ratunku, przynosi za- 
szczyt zarówno wierzycielom chwiejących 
się firm, jak i umiarkowaniu w tej mierze 
sądu okręgowego w Piotrkowie. Sąd ten, 
postępując oględnie, dobrze pełni funkcye 
sądu handlowego, którego Łódź doczekać 
się nie może. 

Kronika. żałobna zapisuje śmierć Rouhe- 
ra, niegdyś ministra Napoleona ILI. W tem 
miejscu możemy mówić o nim jedynie jako 
o ekonomiście. Otóż w tym charakterze 
zmarły mąż stanu oddał wielkie usługi 
sprawie wolności handlowej. On to prze- 
ważnie wpłynął na zaprowadzenie we Fran- 
cyi nowego systemu celnego. Ciało prawo- 
dawcze było usposobione protekcyonistow- 


zyskiem w pensyach okolicznych mieszczan, 
przychodzą niekiedy szukać rozgrzeszenia, 
aby nazajutrz przyjąć komunię. Sacha 
ksiądz nie mógł wytrzymać, ażeby nie za- 
jąć swego zwykła miejsca w budce dębo- 
wej i nie otworzyć (będąc akuratnym ka- 
syerem) tych drzwiczek, gdzie dewotki, dla 
których spowiedź jest rodzajem- kasy oszczę- 
dności, ułatwiającej drogę do raju, składa- 
i tygodniową składkę za grzechy powsze- 
nie. 

Tem więcej nie chciało się wyjść z domu 
księdzu Faber, że ta sobota była dniem 
wypłaty i że wtedy zwykle ulica Mouffetard 
przepełnioną była ludźmi i to ludźmi nie- 
zbyt dobrze usposobionymi dla jego sutan- 
ny. Daremnie prowadził życie człowieka 
świętego — nie bardzo to przyjemnie być 
zmuszonym spuszczać oczy przed nieżyczli- 
wemi wejrzeniami i zatykać sobie uszy przed 
zelżywemi słowy, chwytanemi w przelocie. 

Był jakiś. skład wódek, którego nasz 
ksiądz szczególniej się obawiał: sklep oświe- 
tlony gazem, a przez otwarte drzwi które- 
go wychodził zapach alkoholu i widzieć mo- 
źna było szereg beczek ozdobionych napi- 
sami: Absinthe, Bitter, Madere, Vermouth 
ete. Tu stała zawsze gromadka wesołych, 
w. długich bluzach i w wysokich. czapkach 
hulaków, która kłaniała się biednemu księ- 
dzu, z szybkością przesuwającemu się po 
trotuarże; wydawała ona zwykle śksyki 
bardzo krzywdzące starego poczciwca. 

Przecież tego wieczoru, z powodu strasz- 
nej niepogody, ulicą była pusta i ksiądz Fa- 


sko, kraj nie był dosyć z temi sprawami 
obeznany i słuchał tylko interesowanego 
głosu monopolu. ` Rouher  przezwyciężył 
wszystkie przeszkody, nie cofnął się przed 
najżarliwszą opozycyą. Popierał całą siłą 
znanego ekonomistę Michała Chevalier w 
osiągnięciu zgody z Anglią i był w tej sa- 
mej niemal co i on mierze twórcą trakta- 
tów handlowych z roku 1860. Traktaty 
te przyczyniły się bezspornie do pomyślno- 
ści Francyi i z tego tytulu Rouher, bez 
względu na przekonania różnych stron- 
nietw politycznych, dobrze się zasłużył swo- 
jemu krajowi. 


KORESPONDENCYE. 


Tomaszów d. 22 marca. 1834. 

W poprzednim liście moim wykazałem, 
że wytwarzanie w kupiectwie nowych zwy- 
czajów, pozostających w sprzeczności z 0- 
bowiązującemi przepisami, naraża osoby;m- 
teresowane na dotkliwe straty; dziś znów 
zamierzam zwrócić uwagę czytelników, iż 
lekceważenie, lub zaniedbywanie wyraźnych 
rozporządzeń prawa, może również pocią- 
gnąć za sobą zgubne następstwa. i 
-W praktyce handlowej naszego kraju 
przyjętym jest zwyczaj, że wszelkie należno- 
ści bądż rachunkowe, bądź też wekslowe, 
bywają wypłacane do rąk okaziciela odno- 
śnego dokumentu, bez żądania łegitymacyi 
odbiorcy, lub nawet bez upoważnienia do 
odbioru od rzeczywistego wierzyciela. Ta- 
kie lekkomyślne ¿postępowanie napotykamy 
nietylko u mnóstwa mniejszych przemysło- 
wców i kupców, ale dzieje się to również 
we wszystkich prawie bankach prywatnych. 

Wiadomo, że największa część weksli by- 
wa zaopatrzoną w t. zw. domicilium, b. j. 
oznaczenie na nich miejsca zapłaty, bądź 
u osoby trzeciej, bądź też w instytueyi. fi- 
nansowej, istniejącej w obcem mieście. .- 

Za granicą powszechnie praktykowany 
jest zwyczaj, że osoby prywatne i banki 
zaopatrują. w posiadaniu ich będące pła- 
tne weksle, pokwitowaniem  stwierdzonem 
formalnym podpisem i w takim stanie wy- 
dają je dopiero inkasentom, w celu pobra- 
nia przypadającej za nie należności. W Ro- 


þer bez żadnych przeszkód dotarł do ko” 
ścioła. Umoczył palec w kropielnicy, pize” 
żegnał się, przykląkł przed wielkim ołta* 
rzem i zwrócił się w stronę swego konfe- 
syonału. Przynajmniej, że nie przyszedł 
napróżno — jakiś grzesznik czekał na 
niego. ` > , 

Mężczyzna pokutujący! To coś rzadkiego 

i wyjątkowego w Saint-Médard; lecz gdy 

rzy różowem świetle lampy zawieszonej u 
łukońatego sklepienia kaplicy, ksiądz Fa- 
ber mógł rozpoznać na człowieku klęczą- 
cym, odzienie mężczyzny i podeszwy z du- 
żemi gwoździami, nasunęła mu się myśl, że 
jest to zapewne jakiś robotnik, który za- 
chował jeszcze wiarę właściwą wieśniakom 
i nie zaniechał obrządków religijnych. Za- 
ewne spowiedź, jakiej miał wysłuchać, bę- 
dzie tak banalną, jak tej kucharki z ulicy 
Mouge, która oskarżywszy się o złamanie 
pałączka u koszyczka, zaprzeczała, gdy jej 
tylko wspomniano o potrzebie zwrócenia. 
Ksiądz uśmiechał się także, gdy sobie przy- 
pomniał o prośbie wyrażonej w krótkiej 
formie, przez jednego z mieszkańców przed- 
mieścia, który pragnął otrzymać świadec- 
two odbytej spowiedzi przedślubnej: „Nie 
zabijałem, ani nie kradłem, reszvyy sam 
szukaj.” 

Tak więc wikaryusz wszedł bardzo spo- 
kojnie do konfesyonału i zażywszy sporą 
dozę tabaki, bez żadnego wzruszenia odsu- 
nął małą zieloną firankę, która zasłaniała 
okienko zakratowane. . 

— Panie proboszczu... bąknął ktoś gło- 


syi, posiadacz weksli udziela na nim zwy- 
kle wymienionej. z nazwiska osobie upowa- 
źnienie do zainkasowania jego wartości i do. 
pokwitowania z odbioru takowej. 

Jak w jednym, tak i w drugim razie, 
weksel bywa przedstawianym do zapłaty 
z podpisem własnoręcznym ostatniego jego 
właściciela; w wypadku więc jakiejkolwiek 
kwestyi, uskuteczniający zapłatę wie do- 
kładnie do kogo zwracać się ma z reklama- 
cyą, ewentualnie zaś ma- możność docho- 
dzenia zwrotu niewłaściwie uskutecznionej 
wypłaty. . 

U nas, większa część weksli ma oznaczo- 
ne miejsce wypłaty albo w Warszawie, al- 
bo w innem znaczniejszem mieście, a to 
z powodu większej łatwości zbywania tam 
tych wartości, gdyż weksle wypłacalne w 
małych miastach, z trudnością mogą być 
inkasowane. 

Otóż jako domicilium (miejsce wypłaty) 
bywa -zazwyczaj oznaczony * którykolwiek 
bank, lub firma bankierska, której wystaw- 
ca weksłu, w terminie. jego płatności, do- 
starcza funduszu na zapłatę owego doku- 
mentu i uiszcza za to odpówiednią prowi- 
zyę. Jak już wyżej wspomniałem, przyję- 
tym jest u nas prawie wszędzie zwyczaj, że 
wydanie dokumentu jednobrzmiącego z: o- 
trzymanem zleceniem, wystarcza. do usku- 
tecznienia zapłaty onego. Jest to postępo- 
wanie ze. wszech miar naganne i nieraz 
płacącego na znaczne straty narazić mo- 
gące. p. 

Zmany mi jest fakt, że pewnemu bankierowi 
przedstawiono weksel we wszystkich szcze- 
gółach odpowiadający temu, który mu za- 
płacić polecono i naturalnie że wartość je- 
go uiścił; wkrótce atoli po wyjściu odbior- 
cy, zgłosił się posiadacz drugiego, zupełnie 
takiegoż samego wekslu. Zapłaty tego :0- 
statniego odmówiono. Wówczas drugi ów 
weksel zaprotestowano i na skutek tego cóż 
się okazało? Oto, że pierwszy weksel, któ- 
ry zapłacono, był siałszowany, a drugi 
pon Rzecz naturalna, że bankier 

gł zniewolony zapłacić i ów drugi we- 
ksel, wartość zaś siałszowanego całkowicie 
„stracił, gdyż podpisy ostatniego indosanta i 
odbiorcy należności nie były. mu wcale zna- 
ne, a ztąd zaniechać musiał wszelkich po- 
szukiwań. 

Osoba, u której weksel jest domicźliowa- 
ny, otrzymując fundusz do zapłaty i pro- 
wizyę za swój trud, powinna wiedzieć, że 
staje się płatnym pełnomocnikiem swego 
mocodawcy i pamiętać otem, że $ 1992 K. 
H. stanowi: | 

„Pełnomocnik odpowiada nietylko za pod- 
stęp, lecz i za uchybienia, jakieh się dopu- 
szcza w swoim zarządzie. „Jednakże odpo- 
wiedzialność za uchybienia stosuje się mniej 
surowo do tego, czyje pełnomocnictwo jest 
bezpłatne, jak do tego, kto otrzymuje wy- 
nagrodzenie.” ; 

Ponieważ więc niemożliwem jest, ažeby 
firma, u której domiciliują.się weksle, zna- 
ła dokładnie wszystkie podpisy (a i w tym 
nawet razie, trudno się ustrzedz nadużyć), 
przeto w interesie własnego bezpieczeństwa, 
podpisy osób odbierających pieniądze, ko- 
niecznie powinny być znane, . 

Dukat. ' 


WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania targowe. 

Targi berlińskie. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do dnia 26 b. m.) 

Pogodne, wiosenne powietrze zamącił w 


końcu tygodnia zimny wiatr północno-wscho- 
dni. 


To chwilowe obniżenie temperatury, 


szej. 

— Ja nie 
gi... 
ojcze. 

Człowiek, którego twarzy zupełnie zacie- 
nionej nie mógł dojrzeć ksiądz Faber, po- 
woli bąkał modlitwę, którą zdawał się przy- 
pominać sobie z trudnością, potem mówił 
stłumionym głosem: - 

— Panie proboszczu... nie... 
Wreszcie wybacz mi, jeżeli nie powiem tak 
jak należy, lecz nie spowiadałem się już od 
25-ciu lat, tak jest, od czasu jakem opu- 
ścił kraj. Wiesz, co to jest... człowiek w Pa- 
ryżu... Wreszcie nie byłem gorszy od in- 
nych i często mawiąłem sobie: Miłosierny 
Bóg musi być dobrym. Lecz dziś to co 
mi cięży na sumieniu jest zaciężkie dla 
mnie jednego, musisz więc mnie wysłuchać, 
panie proboszczu... Zabiłem. człowieka! 

Ksiądz podskoczył na swej ławeczce-—Za- 
bójca! Nie chodziło tu już ani o brak u- 
wagi w czasie naboźeństwa, ani o złe za- 
miary przeciwko bliźniemu i inne gadani- 
ny starych kobiet, których słuchał jednem 
uchem I którym dawał rozgrzeszenie. Mor- 
derca! W tej głowie, będącej tak blizko 
jego głowy, powstała dojrzała myśl zbro- 
dni; te ręce, spoczywające. na jego kónfe- 
syonale, może jeszcze krwią zbroczone! W ta- 
kiem zmięszaniu, w którem było nawet trd- 


jestem proboszczem, mój dro- 
Zimów modlitwę i nazywaj minie: mój 


mój ojcze. 


sem grubym, usiłując jednak mówić c! 


— 4 


nie przyniesie szkody roślinności, wzmacnia 
ją owszem, tamując przedwczesny rozwój, 
lecz jest dowodem, że wiośnie nie bardzo 
jeszcze można ufać. „Am 
ża spadają niemal codziennie, fracht pod- 
niesiono z l sz. na 1*/, sz., wobec czego 
dziwnie się przedstawia, dalsze pomniejsze- 
nie wywozów pszenicy ż 98,000, na 52,000 
kw. Trudno przypuścić żeby zabrakło o- 
krętów. Równocześnie zmniejszyły się i 
jawne zapasy z 30,550,000 na 30,225,000 
busz., -co wszystko razem dowodzi, że w 


„Ameryce istnieje silne zapotrzebowanie miej- 


scowe. W Anglii zmniejszyły się dowozy 
obcej pszenicy, pomimo tego jest ona mniej 
poszukiwaną od dobrych gatunków krajo- 
wych, które zyskują pełne ceny. Tanie kar- 
tofłe i jarzyny. ograniczają. mocno konsum- 
cyę zboża, a ponieważ równocześnie znaj- 
duje się go coraz więcej na morzu w dro- 
dze do Anglii, ceny więc spadają. We 
Francyi w handlu zbożowym zupełny za- 
stój. Młyny nie mają dla wyrobów swoich 
zbytu. W Belgii ceny się utrzymują, z wy- 
jątkiem cen pszenicy; usposobienie. wogóle 
ospałe, podobnie jak w Holandyi, : gdzie 
kupują tylko do natychmiastowego użytku; 
przy cenach obniżonych. Nad Renem ruch 
słaby, przy nizkim poziomie  -cen poprze- 
dniego tygodnia, na targach południowo- 
niemieckich usposobienie lepsze, lecz rów- 
nież brak ożywienia. Z Austryi i Węgier 
nadchodzące wiadomości zaczęły brzmieć z 
końcem tygodnia mniej pomyślnie. W Wie- 
dniu po załatwieniu zobowiązań wiosennych, 
usposobienie osłabło, interes stał się prze- 
wlekłym. W. Węgrzech tylko żyto ma zbyt 
dobry, w Gralicyi tylko. artykuły pastewne 
chętnie kupują, zresztą w handlu zbożowym 
zastój. W Roósyi wysoka waluta i nizkie 
zagraniczne ceny. utrudniają wywóz, a han- 
del cierpi tembardziej, że zaspy Śnieżne, 
utrudniają wewnętrzńą komunikacyę. ` 
Wyborny stan zasiewów, obfitość wszę- 
dzie zapasów, wywarły. wpływ stanowczy na 
targ tutejszy w ubiegłym tygodniu. Każdy 
spieszył z realiżacyą, ruch ożywiał się coraz 


bardziej, ceny zaczęły spadać, zrazu: powoli 


potem raptownie, aż wstrzymała je. i cofnę- 
ła ku górze wiadomość o mającym nastą- 
pić w nocy mrozie (mrozu nie było). . Licz- 
nie podjętym realizacyóm pszenicy odpo- 
wiadała również znaczna clięć pokryć, inte- 
res ożywił się, jak dawno już nie bywało. 
Wobec opadających jednak notowań z N.- 
Yorku i ospałej tendencyi targów angiel- 
skich, wstrzymano ` się nagle z pokryciami, 
zaofiarowanie zatysze bardzo jeszcze znaczne 
pozostało samo na placu. Ceny nie mogły 
się oprzeć zwłaszcza że i popyt na towar 
rzeczywiście był mały. Bliższe terminy stra- 
ciły dwie m., dalsze 1 m. Podobnemu lo- 
sowi uległo i żyto,—tu również przedwczo- 
raj nastąpił nagle silny spadek cen. Wio- 
sna straciła 3*/, m. maj. cz. 3%, dalsze 
terminy 3%,. Wobec tego zaofiarowanie 
rosyjskie nie przedstawia żadnej korzyści. 
Owies ma .popyt mały, łatwiej znajdują 
nabywców, przy zniżonych cenach, średnie 
gatunki, szczególnie pastewne, Składy są 
zanadto przepełnione w porównaniu do kon- 
sumcyi i zaczynają wywierać nacisk na ce- 
ny. Szczególnie ilość owsa rosyjskiego zwię- 
ksza się z dniem każdym. Ceny obniżyły 
się o 1—5 m. W handlu terminowym brak 
było wszelkiego ożywienia.Fnotowania utrzy- 
mywały się początkowo na zeszłotygodnio- 
wym poziomie. Później i tu nastąpiły zna- 
czne realizacye, pod wpływem których kur- 
sy obniżyły się o 2 m. na wiosnę, o 24, 
m. na dalsze terminy. Kukurydza po- 
stępuje dalej w przybranym oddawna zniż- 
kowym kierunku. Zaofiarowanie silne, po- 
pyt bardzo mały, nadto spodziewają się tu 
wielkich dowozów z Hamburga. Pomimo 


chę strachu, ksiądz Faber mógł wypowie- 
dźieć tylko kilka słów bez zastanowienia: 
— Wyspowiadaj się,. mój synu... 
Boża jest nieskończona. . 
— Słuchaj więc całej historyi — rzekł ów 
człowiek głosem, w którym czuć było głę- 
boki ból. — Jestem mularzem, przybyłem 
do Paryża ze dwadzieścia lat temu z je- 
dnym z moich rodaków, towarzyszem z lat 
dziecięcych. Razem _niszczyliśmy gniazda 
taków i razem. uczyliśmy się czytać w szko- 
e. Niby brat, nieprawda? Nazywał się 
Filip, a ja się nazywam Jakób.. Był to 
wysoki i ładny chłopiec; ja zaś zawsze by- 
łem ociężały i niezgrabny... Nie było lep- 
szego nad niego robotnika, gdy ja byłem 
niedołęgą; on był dobity, odważny i szcze- 
ry.. Byłem dumny z jego przyjaźni, z te- 
go żem z nim chodził, z tego gdy mię kle- 
pał po plecach, nazywając przytem wiek 
kiem bydlęciem... wresźcie kochałem go, bo 
go ubóstwiałem. Pewnego razu-—co za 
szczęście! — obudwóch nas zamówiono do 
jednego majstra... [Lecz wieczorem zosta- 
wil mię samego przez trzy kwadranse: za- 
bawiał się z przyjaciołmi. Bardzo to na- 
turalne w jego wieku... lubił zabawy, był 
wolny, nie miał żadnych obowiązków, gdy 
tymczasem ja nie mogłem. . Musiałem o- 


szczędzać, gdyż w swojej ojczyznie pozosta. | 


| 


wiłem chorą matkę i jej to posyłałem swo- 
je oszczędności... Wtedy zabrałem znajo- 


W Ameryce ceny zbo- | 


— | 


że cena w m. opadła o 4 m., bliższe ter- 
miny o 31, m. nabywcy wcale się nie zja- 
wiają. Cz. i lp. w zupełnem zaniedbaniu 
stracił 2 m., wrz. i paźdz. 1 m. -Średnie 
gałunki słodu w zupełnem zaniędbaniu 
lepsze mają niejaki popyt. Cena jęczmie- 
nia pastewnego pod naciskiem 140 m. Tak 
ożywiony dotychczas popyt na mąkę żytnią 
ustał cokolwiek, lecz młynom dają dosyć 
zatrudnienia dawne umowy. Powoli zaczy- 
nają się tworzyć składy. Otręby cieszą 
się dawnym popytem i wysokiemi cenami. 
W terminach więcej było „ożywienia. Ceny 
obniżyły się przecięciowo o 45 fen. Olej 
skalny w zaniedbaniu. * Ceny oleju rze- 
pakowego znowu opadły, pojawiły się 
bowiem dalsze realizacye a olejarnie wystą- 
piły za sprzedażą, zapotrzebowanie zaś by- 
ło bardzo małe. Terminy jesienne były wy- 
szczególnione przez spekulacyę i dla tego 
straciły tylko 10 fen, podczas gdy wiosna 
zakończyła tydzień przy zniżce 2.80 m.31In- 
teres „fabrykantów spirytusu wcale się 
nie. polepsza, dowozy pomimo codziennie 
opadających cen idą przeważnie na składy. 
Terminy. ospale. Cena okowity obniżyła się 
zarówno w m. 5,70 fen. jak i na termin 
60—70 fen. i 


Zarząd kolei południowo-zachodnich rozpo- 
czął nadobre przewóz zboża. nasypywanego 
w wagony bez- worków, a wysyłanego do 
wszystkich stacyj kolei galicyjskiej Karola 
Ludwika przez Wołoczyska. 5 

Koryto rzeki Donu ma uledz naprawie. Mi- 
nisteryum  komunikacyi roztrząsa w tym 
względzie projekt, wygotowany z ramienia 
rządu przez specyalną komisyę. 

- Dla rozwinięcia kopalń węgla na Kauka- 
zie przedsiębierze ministeryum dóbr pań- 
stwa odpowiednie środki; w tym celu mają 
być obniżone taryfy kolejowe dla węgla 
kaukazkiego i zbudowana nowa kolej spe- 
cyalnie dla przewozu tego mąteryału. 


Kronika Łódzka. 


dość licznym udziałe obywateli miejscowych. 
'Przedewszystkiem członkowie zajmujący się 
urządzeniem tanich kuchen, zdali sprawę 
z dotychczasowej swej działalności. Miano- 
„wicie zaś wyszukane zostały dla wszystkich 
3-ch kuchen odpowiednie. lokale. Następ- 
nie zgromadzenie zajęło się różnemi szcze- 
gółami urządzenia kuchen i powzięło co do 
ważniejszych kwestyj następne uchwały: 

 -Tanie- kuchnie przeznaczone są'dla robot- 
ników tutejszych pozostających bez zajęcia, ja- 
koteż dla tych, którzy znajdą zajęcie tymcza- 
sowe przy zarządzonych przez komitet robo- 
tach publicznych. Marki do tamich kuchen 
znajdować się będą u członków dyżurujących 
w kuchniach i w biurze komitetu. Robotni- 


cy powyżej wzmiankowanych kategoryj, pra- |- 


gnący nabyć markę do taniej kuchni, obo-. 
wiązani są wylegitymować się z tego, że 
istotnie pozostają bez zajęcia. Zaświadcze- 
nia takie wydawać. mogą fabtykanci, wła- 
ściciele i w ogóle osoby znane członkom 
komitetu, a także miejscowi lekarze. 

Zanim doświadczenie wskaże potrzebę 
odpowiednich zmian, obiad w taniej kuchni 
składać sięma z kwarty zupy mięsnej i 
pół funta chleba. Cenę takiej porcyi usta- 
nowiono na pierwsze dwa tygodnie 5. kop. 
Najbiedniejszym zaś komitet wydawać bę- 
dzie marki bezpłatnie. . 

-Porcye wydawane byé mogą do naczyń 
przynoszonych przez robotników, albo spo- 
żywane na miejscu w kuchni. - W tym ce 
lu nabytą zostanie pewna ilość miseczek” 


mość z jakąś owocarką, mieszkającą w je- 
dnym domu z nami; gotowała ona dla mu- 


łaska larzy. Filip nie stołował się u niej, uło- 


żył się już z kim innym, a prawdę powie- 
dziawszy, kuchnia nie była sławną. Lecz o- 
wocarka była wdową: nie była ona wcale 
szczęśliwą, widziałem, że moje stołowanie 
się. było jej na rękę, a wreszcie, trzeba być 
szczerym, zakochałem się w jej córce! 
Biedna Katarzyna! Żaraz się dowiesz, 
panie proboszczu, co się z nią stało. Trzy 
miesiące nie mogłem. wyznać jej przyjaźni, 
jaką żywiłem. Mówiłem ci, że jestem śre- 
dnim robotnikiem; niewielka suma którą za- 
rabiałem, wystarczała zaledwo dla matki i 
dla mnie, niepodobna więc było myśleć o 
ożenieniu Się... Tymczasem matka umarła, 
byłem trochę mniej skrępowany, zacząłem 
oszczędzać, a gdy mi się zdawało, że już 
mam dosyć na zaprowadzenie gospodarstwa, 
powiedziałem Katarzynie o swoich uczu. 
ciach... Zrazu nie dała stanowczej odpo- 
wiedzi. Tam do licha! 
że mnie nie wyrzucą; 
chę uwodzicielem... Katarzyna radziła się 
matki, która mnie szanowała jako porząd- 
nego robotnika i uczciwego człowi 
żeństwo 


przecież wiedziałem 
nie jestem ani tro- 


eka; mał- 


nasze było ułożone. 


(Dok. nast.) 


Ścinny pana 


łodzi w dniach 23 g 
balu „maskowego w 
niósł po potr 
2,552 kop. 26 


| przedstawień, pod 


(—) Czwartkowe posiedzenie komitetu zaj- 
mującego się ulżeniem losu robotników po-|- 
[zostających bez. zajęcia, odbyło się przy 

rze Dziennika. 


łyżek it. p. Tmne szczegóły urządzenia 
komitet pozostawił uznaniu tych członków, 
którzy zajmują się taniemi kuchniami. 

Z powodu wyjazdu jednego z nich, pana 
Poznańskiego, komitet poruczył jego za- 
stępstwo p. R. Biedermanowi i upoważnił 
go do zajęcia się urządzeniem kuchni Nr.- 
1 (na Starem Mieście). a m 

W przedmiocie poruszonej przeż przewo- 
dniczącego na poprzedniem. posiedzeniu 
kwestyi urządzenia czasowego przytułku 
dla rodzin robotniczych pozostających bez 
dachu, zebranie upoważniło przewodniczą- 
cego do umieszczania takich rodzin w miesz- 
kaniach najętych na rachunek fuńduszów 
ofiarowanych do rozporządzenia komitetu. 

Wkońcu postanowiono, że pósiedzenia 
komitetu odbywać się będą w każdą środę 
w lokalu towarzystwa kredytowego. 

(—) Sprawozdanie z dochodów i wydatków 
komitetu wsparcia biednych za HI półrocze 
1883 r. aż, 
Gotówka w kasie. dnia 1 lipca 


1883 r. . . . . . . . fs, 1401,49 
Wybrano ze skarbonek towa- JR E 
rzystwa: 0o | 
w ' I cyrkule rs; 185,32 
7? n » 186,90. ; 
5 wo n 9544ta TEA 
» SE 3 57,32*/3 TS. "474,99 
Przez pośrednictwo p. Polic- - 
majstra od stacyi dr. ż. fabry- 
czno-łódzkiej . zę 42. % AES: 1,15 
Zaińkasowane należności z 
r. 1882 . . . . « . . rs. 83,50 
Od redakcyi „Lodzer Zeitung” 
w tejże: złożone . ; . fs. 34,85 
Wnioski członków od. 1 lipca a 
„do 31 grudnia .. «+ 18, 7370,92'/. 
i rs. 9366,837/, 


Z powyższej kwoty zostały w 
ciągu II-go półrocza 1883 r. 


udzielone następujące zapo- 


mogi: i 
3808 bied. po 50 k. rs. 1901,50 
4544 „ „ 100, ,, 4544, — 
356 „  „ 120, ,„ 428,20 - 
123 „ „150, , .18450 
IT a  „ 180, „ 30,60 


| rs. 7087,80 
Za różne druki p. Pe- 


tersilge . IS. 29,— 
Intoligatorowi Sal- 

bachowi . « . rs. . 2,60 i 
Za tabliczki z napi- 

sami „Czł. wspar- —/- mę 

cia biedn.” ~ rs. 22,65 =-~ 


Pensya inkasentowirs. 200,—rs. 7342,05 .. 
Pozostało w kasie ną d. 1 Sty- z 

cznia 1884 r.. .. rs. 2024,781/, 
Statystyczne zestawienie dochodów i ty- 
datków towarzystwa wsparcia biednych od 
dnia założenia takowego. RAE 


Dochody. ` `- — Wydatki. 
1877 rs. 12115,094/, rs._11449,12. 
1878 „ 1205421 „ 1092430 
1879 „ 16986,75, Z 1104220 
1880 „ 948402 ° -  ” 15058,29 
1881 „ 14297,921/, i. 15867,80 
1882 , -16382,771/, „ 15146 — 
1883 „ 15457,711/, „ 15266, — 

rs. 96778,491,, rs. 9473,71 


Remanent w. dniu 
rs. 2024,781/,. 
(podp.) Kasyer 

i Starke. 


1 stycznia. 1884 roku 


Prezes 
| = Heinzel. 
(—) Ulga. Pan Kiśłański, jak donoszą 
dzienniki warszawskie, wyjednał w towarzy- 
stwie zachęty przemysłu i handlu decyzyę, 
na mocy której opłaty od członków Alii 
warszawskiej i łódzkiej w 3; przeznaczone 
będą na potrzeby filij miejscowych a w 4, 
tylko na zarząd centralny w Petersburgu. 
Zasada ta ma być przyjętą dla całego kró- 
lestwa o ile liczba członków tworzących się 
filij przenosić będzie 150; jeżeli zaś cyfra 
ta nie zostanie osiągniętą wówczas plai 
od psi dzielić się będą w połowie na 
zarząd centraln iej ie na 
potrzeby filij. 8 EJ > a 
© Łódzkie kuchnie ludowe. Od komitetu 
zajmującego się urządzeniem kuchen ludo- 
wych odbieramy następujące wezwanie: | 
Pp. kupcy, którzyby chcieli wziąć udział w 
dostarczaniu dla kuchen ludowych potrze-. 
bnych artykułów, jako to: chleba żytniego w 
porcyach po pół funta, mięsą, kości na zupę, 
ape i tłuszczu, grochu, fasoli, kapusty, 
rup, ryżu, kaszy, mąki, kartofli i soli, ko- 
rzeni, węglą kamiennego, ete., raczą przy- 
słać swoje oferty, wraz z oznaczeniem cen, 
na ręce p. Eugeniusza Greyera najpóźniej 
Y niedzielę w południe. Wszystkie artyku: 
y pożądane są w wyborowym gatunku. 
À . Zarząd główny. 

A s Dochód z dwóch przedstawień teatral- 
ych, danych na korzyść biednych miasta 
tycznia, 6 lutego oraz 
v d. 23 lutego r. b., Wy- 
ceniu wszystkich kosztów rs. 


Bliższe szczegóły dotyczące rezultatu tych 


amy - w' jutrzejszym nume- 
polskiego, 
Władysława 


() Z. teatru Drugi występ go- 


Szymanowskiego 


cezwąttak wśród średnio zaję- 
widzami sali teatralnej. Jeżeli po pierw 
szem widowisku zganiliśmy wybór sztuk, 


w jakich gość nasz się przedstawił, to tem. 


więcej mamy jeszcze teraz powodu dą wy- 
rażenia naszego zdziwienia po odegraniu 
roli Henryka w „Pieszczoszku.” W farsie 
tej nie miał pan Szymanowski Żadnego po- 


la do wykazania swych zdolności, to też: 


gra jego nie wykraczała wca'e po za zwy- 
czajny szablon aktorski. Widzieliśmy wiel- 
ką rutynę, ale też i mic więcej, podczas 
kiedy od artysty bądź co bądź pierwszorzę- 
dnego a występującego gościnnie mamy pra- 
wo wymagać wybitniejszych kreacyj. 

O treści sztuki, jako Ghz samej w 80- 
bie i znanej. z dawniejszych. przedstawień, 
"nie będziemy się rozpisywać, powiemy tylko, 
że „Pieszczoszek”. granym był z zupełnie 
nową; a bardzo dobrą obsadą ról. Baronową 
d'Aigreville była tym razem pani Wesołów- 
"ska, artystka widocznie rutynowana i obyta 
ze sceną; Dianę zaś powierzono pani So- 
snowskiej, w której spostrzegliśmy już zmia- 
nę na lepsze. Jakkolwiek gra pani S. jesz- 
cze wiele pozostawia do życzenia, to jednakże 
widoczną jest pewna staranność i większe 
ożywienie. Petillon znałazł w panu Win- 
klerze doskonałego przedstawiciela, jak ró- 
wnież pani Majdrowicz sympatyczną była 
subretką. Panowie Dłuski i Różański nie 
psuli eałości. 

Jeszcze raz przypominamy czytelnikom 
naszym, Że dzisiaj benefis pani Maryi Pi- 
chor. Imię nestora naszych literatów, któ- 
rego komedyę ujrzymy, a w której przesu- 
wają się typowe postacie ostatnich chwil 
ośmnastego. wieku oraz wzgląd na sympaty- 
czną a pracowitą artystkę— wpłynąć powin- 
ny na przepełnienie teatralnej sali. 


KRONIK 


KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 

== Powiększenie kompełencyi sędziów pokoju. 
W niektórych dziennikach krążą pogłoski 
o powiększeniu kompetencyi sędziów pokoju. 
Mają oni nadal wyrokować w sprawach kar- 
nych do 1%, roku więzienia, w sprawach 
cywilnych do 1500 rs. Jakkolwiek pogłos- 
ki te potrzebują wogóle potwierdzenia, 
mniemamy jednak, że w żadnym razie tak 
szeroka, kompetencya nie będzie rozciągniętą 
do spraw w Królestwie. Sędziowie pokoju 
w tak zwanym okręgu sądowym warszaw- 
skim, zwłaszcza w mieście Łodzi, są tak 
przeciążeni pracą, że wrazie powiększenia 
ich kompetencyi nie możnaby zgoła . ocze- 
kiwać prędkiego wymiaru sprawiedliwości, 
Nadmienić przytem wypada, że i wogólności 
kompetencya sędziów w królestwie-mniejszą 
jest niż w cesarstwie. Porządki więc, 0 
których mowa, brzmią nieprawdopodobnie, 
przynajmniej o ile dotyczą kraju naszego. 

== Koszta celne. Ministerynm finansów, 
pragnąc ukrócić wzrastające na granicach 
państwa przemytnictwo, wyznaczyło skromną 
sumkę... 396,000 rs. wyłącznie na nagrody za 
chwytanie szwarcowników, oraz na koszta 
przechowywania odebranych przemytnikom 
towarów. | 


—— Trzecie zebranie warszawskiego oddzia- 
łu Towarzystwa przemysłu i handlu odbyte 
w d- 26 b. m., miało na celu wyłącznie wy- 
-bory do zarządów PIE gekcyj. Ze- 
branych członków było 190, z ogólnej liczby 
244 zapisanych do oddziału warszawskiego, 
którzy rozpadają się na pojedyńcze sekcye 
w następującym stosunku: 

Do sekcyi pierwszej (produkcya wyrobów 
pochodzenia roślinnego i zwierzęcego, jak 
garbarstwo, tkactwo, mydlarstwo i t.p.) za- 
zapisanych jest członków 38, do zarządu 
zaś tej sekcyi wybrano: na dyrektora p. 
Karola Szlenkiera, na wice-dyrektora p. 
Augusta Hocha, na sekretarza p. Feliksa 
Rycerskiego. ` ` 

W sekcyi drugiej (produkcya wyrobów słu- 
żących do pożywienia, a więc gorzelnictwo, 
piwowarstwo, młynarstwo, cukrownietwo1 t.p. 
zapisanych jest: członków 37 a do zarządu 
wybrano: na dyrektora hr. Czackiego, wice 
dyrektora p. Władysława Przyłubskiego, na 
sekretarza zaś p. Zdzisława Dąbrowskiego. 

W sekcyi. trzeciej (produkcya wyrobów 
pochodzenia mineralnego, jako to: górnictwo, 
fabryki chemiczne i t.p.) znajduje się człon- 
ków 56, zarząd zaś składać będą: p. Kon- 
stanty Rudzki jako dyrektor, p. Maciej 
Raszkowski jako wice-dyrektor i p. Feliks 
Wojciechowski jako sekretarz. | 

W sekcyi czwartej (obejmującej przemysł 
domowy) zapisanych jest członków 38, a do 
zarządu wybrani: na dyrektora p. Stani- 
sław Przystański, na. wice-dyrektora p. Ber- 
nard Handke, na sekretarza zaś p. Aleksan- 
der Makowiecki. i 

Do sekcyi piątej nareszcie (handel, rol- 
nictwo; komunikacya) należy największa; 
liczba członków, bo aż 90, a zarząd jej 
składać będą: p.. Stanisław Kronenberg ja- 
ko dyrektor, p. Karol Deyke jako  wice- 
dyrektor i p. Mieczysław Rudnicki jako 
sekretarz, e ah, zę: 

— Stuletnia rocznica otwarcia uniwersyte- 


(tu lwowskiego przypada 21 


'rozwieszone Zos 


roku bieżącego. , 
— Szkołę dramatyczną zamierza w War- 
sząwie otworzyć p. Trapszo, Oby tylko do: 
bór nauczycieli 1 poparcie publiczności po- 
zwoliły rozwinąć się tej pożytecznej insty- 
tucyi. 
— Nauczycielka: Pelagia Wójcikiewiczowa. 


obchodziła skromny jubileusz 40 lat zawo- 


wodu. Zacna wychowawczyni liczy 58 ele- 
wek, które cennemi upominkami i serde- 
cznemi listami uczciły tę uroczystość. ` 

— Projekt regulacyi rzeki Bzury i osusze- 
nia błot nad Bzurą położonych, po przed- 


Jstawieniu przez p. jenerał-gubernatora mini- 


strowi spraw wewnętrznych, zyskał w zasa- 
dzie zatwierdzenie. 

-— S. p. Eulogiusz Zakrzewski weteran b. 
wos polskich zmarł w Poznańskiem, Wy- 
dał on kilkotomową historyę. powszechną i 
pisywał do „Kuryera Poznańskiego. 


«o Wizerunki dymisyonowanego sztabs- 
kapitana Degajewa, domniemanego zabójcy 
szefa tajnej policyi pułkownika Sudęjkina, 

tały w dniu 24 b. m. w dal- 
szym ciągu przez policyę po petersburskich 
domach zajezdnych, austeryach, „chambres 
garnies” it. p. Okoliczność ta zdaje się 
potwierdzać przypuszczenie, że Degajew nie 
zdołał wyjechać z Petersburga, albo że po- 
wrócił nanowo. 

«> Podług wiedeńskiej -„Neue freie Pres- 


se”. przystąpiono Już do uformowania współ 


nej tajnej policyi, złożonej z wszystkich. 


krajów i to w celu działania : przeciwko 4-| 


gitacyom socyalistycznym. Ce raz groźniej- 
sze rozmiary, jakie przybiera. stronnictwo 
wywrotu, skłoniło. do wspólnej akcyi rządy 
a energia, z jaką się wzięto do dzieła, zda- 
je się wskazywać na pomyślny obrót tych 
zabiegów. Londyńska policya, która głów- 
ną objęła straż składać się będzie z 50 lu- 
dzi, inne zaś państwa, a mianowicie Irlan- 
dya, Ameryka, Rosya, Francya, Niemcy, 
Austrya, Włochy, Hiszpania i Kanada do- 
łączą po ośmiu policyantów. Organizacyę 
tej straży bezpieczeństwa poruczono Jenkin- 
sonowi, dotychczasowemu sekretarzowi taj- 
nej policyi irlandzkiej. : 


«» Anglia i Portugalia zawarły jeszcze) 


w jesieni r. z. pomiędzy sobą układ co do 
terytoryów nad rzeką Kongo. Obecnie zło- 
żono w tej kwestyi izbom białą księgę, któ- 
ra rozpoczyna się memoryałem Serpa Pi- 
mentala, a kończy całą osnową traktatu. 
Lubo układ ten napotyka tak w Anglii jak 
i Portugalii na opozycyę, to jednakże przy- 
nieść on może obudwom stronom wielkie 
korzyści. Dla tego też nie ulega wątpli- 
wości, że pomimo intryg kupców i fabry- 
kantów z Manchestru parlament traktat po” 
twierdzi. Rządy zaś spodziewają się po 
nim najpomyślniejszych skutków, mianowi- 
cie pod ka wą rozwoju handlu ze środ- 
kową Afryką. - . 

w Sprawa Tonkinu uważaną już być po- 
winna, podług gazet frąncuzkich, za ukoń- 
czoną prawie. Dlatego też dzienniki jak: 
„Republique frane.,” "Paris, „National,” 
„Libertć” i inne zajmują się dziś jedynie 
sprawą wypłacenia przez Chiny kosztów 
wojennych. Jednozgodnie twierdzą one, że 
o zwolnieniu z kontrybucyi nawet mowy 
być nie może, chodzi atoli o to ile ona ma 
wynosić. Dotąd sumy tej ostatecznie nie 
oznaczono, w każdym razie rząd francuzki 
na małem wynagrodzeniu nie poprzestanie. 

Wymienione już wyżej dzienniki oddają 
się tej nadziei, że Chiny przystaną na 
wszelkie warunki, dzięki rozsądnym rozu- 
mowaniom Li-Hung-Szang, byle tylko za- 
targi zakończyć. Jak skoro tylko domnie- 
mania organów paryzkich się sprawdzą, u- 
da się poseł francuzki Patenótre do Peki- 
nu, by podjąć kxunktacyę. 

* Adam Kulczycki, zmarły niedawno na wyspie Taj 
hiti, był dyrektorem spraw wewnętrznych Nowe 
Kaledonii. Zmarły poświęcał się astronomii, a je- 
go obserwacye popierane były przez akademię fran- 
cy” Charkowie ma powstać instytut politech- 
niczny. 

* W Montpellier zmarł Dr. Szerlecki, odznacza- 
jący się jako lekarz głęboką nauką i zacnym cha- 
rakterem. Jako członek wielu towarzystw nauko- 
wych, pisywał do dzienników lekarskich. | 

* Słynny tenor polski Mierzwiński robi w Wie- 
dniu furorę. 

* Sztuka Spiełhagena „Gerettet:: zrobiła w Peters- 


burgu najżupełniejsze fiasco. Okoliczność te nie 


przeszkodziła przyjęciu uroczystemu znakomitego 
pisarza, którego uczczono bankietem; na bankiecie 
tym przemawiał między innymi redaktor „Kraju“ 
p. Erazm Piltz. 


TELEGRAMY. 


Kair, 26 marca. Z Suakimu nadeszła tu- 
taj depesza, nosząca datę dzisiejszą, a za- 
wiadamiająca, iż wojska przepędzą noc w na- 
miocie położonym o ośm mil od Suakimu, 
jutro zaś wyruszą przeciwko nieprzyjacieło- 
wi. Oddział kawaleryi wykonał dzisiaj re- 
konesans i wpadł na nieprzyjacielskie sze- 
regi. Wywiązała się ztąd bitwa, która trwa- 
ła blisko 2 godziny, a w której wielu po- 
wstąńców padło, 


nominacyę Sargenta na ambasadora w Pe- 
tersburgu. 

Paryż, 27 marca. Ambasada turecka sta- 
nowczo zaprzecza rozsiewanym przez tele- 


+. s].% 7 


gramy wiadomościom. 0 € 
sułtana. A 
` Londyn, 27 marca (wieczórem). 
Graham doniósł z Heriby ministeryum woj- 
ny, że wojska już przygotowane do wymat- 
szu pod Tamaąnieh. Na czele wyrusza. ka- 
walerya, piechotę zaś rozdzielono na dwa 
oddziały, w środku których ustawiono: ar- 
tyleryę. 

Kair, 27 marca. Admirał Hewett zawia- 
damia, iż wojska angielskie pomaszerowały 
aż za Tamanieb. Skoro ujrzano nieprzy- 
jaciela, rozpoczęto natychmiast ostrzeliwa- 
nie, które jednakże nie przyniosło żadnych 
skutków, gdyż powstańcy uciekli w góry, 
Hewett uważa akcyę wojenną za ukoń- 
czoną. 

Londyn, 27 marca. Lord Hartington, se- 
kretarz ministeryum wojny, odczytał dzi- 
siaj w izbie niższej depeszę, która potwier- 
dza wiadomość, że nieprzyjaciel schronił się 
w góry. Anglicy nie ponieśli przy starciu 
żadnych strat, 


Paryż, 27 marca. Gabinet przedłoży iz- 
bom po Wielkiejnocy wniosek 6 zaciągnię- 
cie pożyczki na sprawy tonkińskie. 

Chrystyania, 26 marca. Sąd państwowy 
w dalszym ciągu uznał i ministra wojny 
Muntego za winnego i skazał go ną pozba- 
wienie urzędu. 

Berlin, 25 marca. Cesarz odwiedził Ša- 
burowa i jego małżonkę. Przybyły tutaj 
poseł niemiecki z Petersburga, Schweinitz, 
mial długą konfereneyę z Bismarkiem. 

Wiedeń, 27 marca, Urzędowy organ „F'rem- 
denblatt” donosi, iż w wiedeńskich kołach 
politycznych nic nie wiedzą o przypisywa- 
nych Rosyi zamiarach co do oddania pod 
rozpoznanie mocarstw kwestyi cieśnin Kon- 
stantynopolskiej i Dardanelskiej. 

Berlin, 28 marca. W jednym z darda- 
nelskich portów przytrzymano parowiec ru- 
mauński, na którym znajdowało się 40 skrzyń, 
.napełnionych dynamitem, oraz 680 paczek 
lontów, jako też większą ilość skrzyń z na- 
bojami. 

Londyn, 27 marca. Według prywatnej 
wiadomości Grordon-basza poddał podobno 
Chartum Mahdiemu. w ręce duchownego 
szeika, pod warunkiem zabezpieczeniu ży- 
cia mieszkańców, własności i handlu. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Londyn 27 marca. Wykaz banku państwa (w tysią- 
cach funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 16,581 
(ub. 398); noty w obiegu 24,649 (przyb. 626); zapa- 
sy w gotówce 25,480 (przyb. 228); portfel 24,455, 
(ubyło 526); saldo prywatne ;22,569 (ubyło 413); 
saldo państwowe 12,450 (ubyło 495); rezerwa not 
15,467 (ub, 423); ubezpieczenie rządowe 12,458 (bez 
zmiany). ; 

Paryż 27 marca. Wykaz banku państwa (w tysią- 
cach fran.). Powiększyły się: gotówka w złocie 6,600, 
gotówka w srebrze 100, portfel głównego banku i 
filij 28,700; prywatny rachunek bieżący 47,100. 
Pomniejszyły się:zaliczki razem 3,100, noty w obie- 
gu 24,300; saldo skarbu państwa 2,700. 

Petersburg, 27 lutego. Weksle na. Londyn 243/, 
H pożyczka wschodnia 94!/,, III pożyczka wschod- 
nia 94, nowa renta złota 162—, petersburski bank 
dyskontowy 468. 

Berlin, 27 marca. Baenkn. rosyjsk. 207.50, weksle 
na Warszawą 207.20, na Petersburg 206.50, na Wie- 
deń 168.60. na Londyn 20.46, na Paryż 81.15, na 
Amsterdam 169.25. | 

Wiedeń, 27 marca wiecz. Akcye kredyt. 824.00, 
takież węgier. 327.00, francuzkie 316.00, lorabardy 
143.80, galioyjskie 298.00, kolei półn. zach, 186.50, 
austr. renta papierowa -79,827/,, takaż złota 101.90, 
60/, węgier. złota 121.66, 50/, papier. 88.55, takaż 40/, 
złota 91.72!/ą, noty markowe 59.25, napoleony 9.61, 
związek bankowy 109.50; usp. mocne. 

Londyn, 27 marca po południu. Konsole 1023/45, 
pruskie 4%, konsole 101, 5%% tureckie z 1866 r. 
BY, rosyjska poż. 11871 r. 901/,, takaż z r. 1872 
9213, Glażz 1873 r. 913/,; 6%% renta złota węgier- 
ska 104!/,; 49/, renta złota węgierska 763%, austryac- 
ka złota renta 86, egipska 677l, banku ottomań- 
skiego 155/;, lombardy 121/,,, akcye Kanału suez- 
kiego 793/, srebro 503/,, dyskonto 2!/, fp. Weksle 
na miasta niemieckie 20.60, na Wieden 12.29, na 
Paryż 25.42, na Petersburg 237/5. : 

Paryż, 27 marca po połd. (Sprawozdanie koñ- 
cowe) 39, renta umarzalna 77.521, 80/, renta 75.80, 
dih 0 pożyczka 108.80, włoska 5%, renta 93.80, 
austryacka renta złota 86'/,, 6%, złota węgierska 
1034/,, takaż 40% 77'[,, rosyjska 6%, z roku 1877 
96th. Losy tureckie 41.25. Crédit mobilier 340.00. 
Credit foncier 1261.00; akcye suezkie 2006.00, bank 

aryzki 878.00, bank dyskontowy 526.00, weksle na 
Londyn 25.22. 

Szczecin, 27 marca po połud. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale; w m. 165,00 — 180.00, na kw. mj. 176.00, 
na wrz, paź. 182.0. Żyto, ospale; w m. 135.00— 
140.00; na: kw. mj. 135,60, na wrz. paź. 141.00. Olej 
rzepakowy, spokojnie; na kw. mj. 57.70, na wrz. 
paź. 57.50, Spirytus ospale, w m. 44.90, na mr. 45.20, 
na kw. mj. 46,50, na cz. lp. 46.70. Olej skalny 
cE mAlń 


Waszyngteh, 26 marca. Senąt zatwierdził | 


Jenerał 


Wiedeń, 27 marca. Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 
9.72, namj. cz. 9.80. Żytona wiosnę 8.30, na mj. czr. 
8.40. Kukurydza na móaj.cz. 6.80. Owies na wio- 
sng 7.82, na mj. cz. 7.45. 

Peszt, 27marca przed pold. Targ zbożowy. Pszenica 
w m. taniej, na wiosnę 9.81, na jemień9,92. Owies 
nawiosnę 6.85. Kukurydza ha mj. cz. 6.50; po- 
goda piękna. 

Londyn, 27 marca. CukierHawanna Nr. 12; nomi- 
nalnie 18. Centryfugalny Cuba 183. Nadpłynęty 
4. ładunki pszenicy. 

Brema, 27 marca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) spokojnie. Standard white w m.7.45, na kw. 7.50, 
na mj. 7.60, na ez. 7.70, na Srp gr. 8.10. 

Poznań, 27 marca. Spirytus w m. bez becz. 45.80, 
na mr. 45.50, na kw. mj. 45.70, na cz. 46.60, na 


| Ip. 47.20; ospale. 


Glazgow, 27 marca. 
warrants 42 sz. 5! p. 

Liverpógi, 27 marca. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.), BAŁ tp obrót 12,000 bel.; ber zmiany; 
Dzienny dowóz 14,000 bel. 

Liverpool, 27 marca, po połud. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 14,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 3,000 bel; amerykańska hez 
zmiany, suraty mocno. Middl. ameryk. na lp. śrp. 
6334, na srp. wrz. 604, Oomra good fair 41, 

od 5, Bengal good 4'he p: 

New-York, 26 marca. wieczorem. Bawełna 1136; 
w. N. Orleanie 11—. Olej skalny rafinowany DAJ 
Abel. Test 8, w Filadeliii 83/5. Surowy olej skal- 
ny 75/ą. Certyfikaty pipe line — d. 995/ e. Mąka 8 
d.35 ce. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. 45 ©. 
na mr. nominalnie, na kw. 1 d. 2750, na mj. 1 d. 
Aja c. Kukurydza (nowa) — d. 59 e. Cukier (Fair 
relining Muscovades) G'he Kawa. (fair Rio) 10. 
Łój (Wileox)9.80. Słonina 104. Fracht zbożowy 134. 
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Warszawa, 27 marca.  Okowiła 780 z akcyzą 
kop. po „80%. Stosunek garnca. do wiadra 100-=3071). 
Hurt, skt. za wiadro kop. 8178—824, za. garnice 
kop. 266—268. Szynki za wiadro kop. 8301—8363 
ża garnieć kop. 27021272 (z dod. na wyschn. 29%) 
OFIARY. 

Dla biednej kobiety pozostającej w szpitalu, (a 
której wzmiankowano we wczorajszym numerze 
Dziennika) od R. F. z Kodzi rs. 3. 
| ZOE ISRA EEEE SS EEE SS Z A A WO POKO GEZER 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
f Z dnia 27 


Sarowiec. Mixed numbers 


Z dnia 28 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem gieldy. 
Za weksle krótkoterminowa 


na Berlin za 100 mr. . . 48.521] 48.35 
„ Londyn, 1 PM. . . 9.58 9.84 
`a Paryż „100 fr. . . 39.40 | 39.80 
„ Wiedeń „ 100 f.. . 81.80 81.60 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . . 88.20 88.20 
Ros. Poź, Wschodnia . . . .| 9450 | 94.75 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. . į 100.10 | 100.10 
wo» o» Ber. Ill „A. 99.60 | 99.90 
Listy Zast, M. Warsz. Ser I 96.25 | 96.20 
RE: > sA 94.50 | 9460 
KAWIE: » „o JK 93.65 | -93.70 
mE a » IY 93.55 | 98.45 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I 86.25 86.25 
n » n n H 85.— 85,— 
ono w sog a. „HL 88.65 | 83.65 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . .|207.50 | 208.70 
% R na dost. .|[207.50 | 208.25 
Weksle na Warszawę kr. . .|207.30 |207.98 
Rosyjska pożyczka z r. 1880 . — — 
Dyskonte 4%. 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 23.68 | 28.87 
Dyskonto 39, 
Giełda Petersburska: 
Weksle na Londyn. P UIT 
Złoto. 811 


Kurs wekslowy mocno, papiery słabo. 


TARGI ŁÓDZKIE 
Piątek dnia 28 marca 1884 roku. 
Targ zbożowy. Sprzedano dziś: 
Pszenicy: Jęczmienia: 
97 kor. po 9.15 rs. 40 kor. po b.— y 
87 w 837 5 80 „ 580 p 
Ży ta: 40 , 595 p 
50 kor. po 6.22 rs. 30 p DI , 
100 „ 6.45 ;, Owsa : 
100 p 6.40 y 20 kor. po 8.80 ,, 
60 p» 6.46 „ 80 „ BOO p 
100 „ 6.10 n 45 » 3.50 „ 
100» 650 p 80 „ 360 p 
40 3.45 


w 
Targ wiktuafów na Nowym i Starym Rynku 
Mleko, kwarta. 7 k 

Śmietana „ . 86 p 
Masło świeże,f. B0 , 


Serśred. wielk. 30—45,, |lndyki sztuka „ 5 


Jajka, mendel. 27 „ Gesi » 4— R 
Kartofle, ćwierć 80 „ |Kury » 11—1580 p 
+, garniec 9—10 „ |Kaczki „ „7%, 
Kalafiory sztuka — - „ |Rybyśnięte,f. 20  , 
Cebula, garniec 24 p żywe 40 5 
Buraki 5, 10. „ |Groch pol. garn. 30 , 
Marchew. „ 10 y „ szabl.kw. 10 


Pietruszka, wiąz. 3—5 , 


Kasza vez gi 
Kapusta włoska gł. 3 BIYCZ „oSA 


Kaszka krak., 15 


FE 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 

Małżeństwa zawarte w dniu 27 marca: 

W parafii katol: — 

W parafii ewang: — 

Starozakonnych: 3, a mianowicie: Litman Aron 
z Ajlenberg Żyslą, Biber Daniel Mendel z Kac 
Rywką Ruchlą, Graf Jeek z Strykowską Machlą 
Rywką. 

Zmarli w dnin 37 marca; 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 3, w tej 
liczbie całopców 2, dziewcząt 1; dorosłych 3, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 2, a mianowicie: Juliusz 
Krystof, lat 42, Tekla Szuberska, lat 50, Helena 
Malendorf, lat 71. 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tn zmarło 8, w tej 
liczbie chłopeów 2, dziewcząt 1; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianówicie:— 

Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców --, dziewcząt -—; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn—, kobiet 1, a mianowicie: AJ- 
lenberg Hana, lat 48. 


- SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

Sobota dnia 29. marea. Temperatura wczoraj 
rano 5% R, w polad, 89 Rẹ, wieczór 69 R. Sre- 
dnia wysokość baromętru 28 mali 1 linia frane. 


ludlin'"nowska farbiarnia parowa . |. . DENTYSA A. Iwanoff, ulica 
i pralnia chemiczna Piotrkowska vis-i-vis cukierni Wiistehu- 
z bego. '198—1—12 


NAJTAŃSZE PISMO VIGOOMOWE MUSTRONANE ` $ 
WĘDROWIEC. 


Wychodzi co czwartek, zawiera dwanaście stronnie. in folio drukowanych, 
ozdobionych licznemi drzeworytami. 
Cena w Warszawie rocznie rs. 5. 

W Cesarstwie i w Królestwie wraz z przesyłką pocztową 2" ocznie rs. 6 A 
Dodatek: „Podróż Do. krajach południowej: Słowiańszczyzny,* dołączany do każdego hi 
| numeru arkuszami—otrzymuje każdy. prenumerator za roczną | 
. dopłatą JEDNEGO RUBLA. © NE 
| Komplety od Nowego Roku począwszy, znajdują się na składzie. RE 
HE) W N-rze 10 Wędrowca rozpoczęła się powieść T. T. Jeża: „Szkice z Poznańskiego” 
`z rysunkami St. Witkiewicza. "ZES 
Adres: Redakcya Wędrowca Warszawa ul. Żórawia Nr. 11. 


H Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie krajowe i zagraniczne.. : 


> -OGO 3-03-6- 
„DSi mieszkania mego 5 weksli FABRYKA TABACZNA . 
amamen may zie J L SZERESZEWSKIEGO 


JUDLINOWSK 


Farbiarnia parowa i pralnia 
chemiczna 


Ch. GEBER 


w Warszawie, 
farbuje garderobę. męzką idam- 
ską, materye jedwabne, aksamity, 
wełniane i bawelniane materyały. 
Gzyszezenie za pomocą postępo- 
wania chemicznego systemu. J u= 
dlima, wszelkiego rodzaju garde- 
roby męzkiej i damskiej bez prucia. 
Suknie jedwabne „we wszystkich 
kolorach i z każdym garnirunkiem. 
Materye meblowe, dywany i t. p. 
rzyjęcie w Łodzi u 


S. GRABOWSKIEGO 


ulica Zawadzka Nr. 48a dom pani 


Do sprzedania 


Tatra Ziemskie 


3 mile od Jędrzejowa, rozległe 2070 m. 
np. w tem rędziny 540 m., łąk 140 m.j 
pastwisk 135 m., lasów 1200. krokiew,igg 
belka. Budynki w połowie murowane,jj 
obsiewy kompletne; z inwentarzem po 60) 4 
Rs. za morgę.  Bliższa wiadomość u. W-gol gg 
Kijeńskiego magazyniera kolei ergo ; 
178-3-3 


Droga Żelazna Fabryczno-Łódzka, |, 
zawiadamia, że {począwszy „od. dnia 20] 
maróa (1 kwietnia) r. b. włącznie, godzi- 
ny zajęcia w: ekspedycyi towarowej trwać 
„|będą od godziny 8-ej rano do 6-ej po po-jf 
łudniu z przerwą dwugodzinną od 1Żejjt 
do 2-ej. "Wydawanie towarów z magadzy- 
Schmidt 1-sze piętro. nów i placów, również tylko w tych go- 
127—7—13 dzinach będzie miało miejsce. Przyjmo- 


fa | wanie towarów wysyłanych za frachtem 
Judlin'owska farbiarnia parowa  |zyyczajnym pozostaje bez zmiany. 
i pralnia chemiczna. 189-3-3 


9 elujejd 1 EMOJEd EIUABIQJEJ] BYSMO UIJPNI 


way 


Judlin'owska farbiarnia parowa i pralnia chemiczna. 


`- *Buzol 


f 


| Gabinet gościnny. 


re- NA POST! mau 


nadeszły do składów moich 


„ || WIN,DELIKATESÓW, oraz HERBA TYpodfrmą ||  |goskiego, płatny 1981 ra 2) na 600 Re. | Ją 
CJ R | ARE | AEGEE platny 8 maja 19841 3) w Grodnie. 

; 500 Rs. wystawiony przez Edmunda Vo- Ma honor przypomnieć Szanownej publi ści miast: ii 
CH. PIOTR, ORLO 66 S BR E lier ; ) przyp , j}. publiczności miasta Łodzi i 
$ | T ULD | W R ta 1644) Aeee ak okolicy swoje znane z dobroci wyroby tabaczne: ` Pa > 
> : ; i > s 3 Podgórskiego na. imię, Karola „telke, spala 100 sztuk od 1 7 10 Rubli : 

-© | kawior astrachański gruboziarnisty, Śledzie zawijane, || e |P/Sy 27 marca 1884, placony w Banku apieroSy » yo |», tdo 8. „ ` 

g || opiekane, ziołowe i pocztowe Ww barytkach, puszkach ina. 0 Racja dB N peaked, Lt hia | s Tytunie . -od 80 kop. do 5 Rubli 

SE sztuki, sardele brabanckie i rosyjskie ziołowe w małych |] S*|go na imię I. Podgórskiego. Ostrzega się Pia Tabakę Grodzieńską 24 kop. funt, : 

W Ę 7 pare baryłkach, homary helgolandzkie i amery- | a a Rade Z powyzszych weksli, aiite ŚR a poleca fabryka w ostatnich dniach wydane nowe, 

|| kańskie, łosoś wędzony elblągski, minogi prawdziwe el- | Re : AD PS ATUN | i l 
© | blągskie, łosoś marynowany i wędzony szwedzki w oli- É > I ac Pod órski / Cygara Matador, 100 sztuk Rs. 3, w opakowaniu po 2 
© || wić sardynki w oliwie, bez ości tardzi "A S- la = e 5, 101100 sztuk, T 
Z. wie, Sardynki w o W Jez OSCI, w musztardzie, w sosie Ę Q R 1 6 197--1--3 i Pe 1, i Ę szin e i 
8 | pomidorowym i amerykańskie aromatyczne, marynaty |_| Papierosy Diubek 100 sztuk Rs. 1 3 akow 
8 | ruskie: siąga (łosoś) wyzina, jesiotr i sterlet w sosie i ga- || S M AG AZYN MEBLI : ~: n - Nasza chwała » n» l a 

|| larecie; sery: szwajcarski prawdziwy Ementhałer, holen- 0 & "WYBÓ ; n - _ Komerczeskie „o m — 60 k|Ę 4 BO 5 10 
ja | derski Eidamer, śmietankowy. Ronikiera, litewski, zioło- Te kite Fieonajm ricky fasonów. m _ „ Samson 2688 p m 60 > M 2 ASALE 

; Powyższe gatunki są do nabycia w Łodzi we wszystkich znacz- 


Kupno i wynajem ża 
SR a e niejszych składach tabacznych. Sa | 186—3—5 


Urządzanie całych apartamentów., "7 Etoby miał do sprzedama ; 
z Ab SREI SEA ; . Wszystkie weksle znajdujące się w obie.. 
i aa MOTOR ; G AZO WY ma e. ak itolda. Kurnatow- 
Marszałkowska N. 63 | 3 . kiego, po obecnej dacie" nie- opatrzone 
Sais rszał - 63, Z ; niżej wymienionym podpisem uważ 
-- |dokładność i wykończenie firma ywany "ola Kr o 


| wy prawdziwy szwajcarski i ruski, z czem mam zaszczyt || 
| polecić się z 


M. Sprzączkowski. 


Panom kupcom odstępuje się rabat. 


-__189—6—0 f 


CPC OSR TETRA . 8 ŚP . jo sile 8 de 4 Komi, zechce się bez-| Wola Krokowska. d. 4 
i E f cóż: yw Re > A -© |zwłocznie zgłosić listownie do A. Gle- Witol ię s 3 21 marca 1884 r. 
"R BERD B "TY, Ceny mizkie anie stałe. ers w Warszawie, Nowolipie W Łodzia K wski 
sk UUD so A 22 GAA bi d L | _128—6—12 Nr. 15. a 16 —2— 5 SĘ ar nato ski, 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 27 marca. R = = 
O A O a ED : KM soqos] ZS 
. AA - „ Dys- - Z końcóm giełd ZA i > SON 2.- SO. 
Weksle. o ZÀ ` pe D E S Dopełnione tranzakcye e aSa a 
ę runu | Tej | PRRPR POLSKI, | Seal: See c 
Perlin >.. RA ; i dt» ter: 2 q 100 mr. 4 48.60 p — 48 50 : e = 5 -RRENCEEEEM | 
» + « « (1634) | kr.ter.| 2d. | 100 mr. A 48.521), - = 48 3T!/, 40 45 50 | | r aj EEZIE DE 
Inne niem. miasta bank. | dŁ ter.| 2 d. | 100 mr. 4 2 = — h x Treaz) jo |SWNGESOSSSSW 
E kr. ter | 2d | 100 mr c Z > -= TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH p . A RREREEEEEEMI 
Londy ++. e è . | dł. ter.- 3 1 È. == si ; a ; | ' - ; R ; y p [I : 
e ©... o- | kr.ter.| 3 a 1 Ł. n 9.38 — 9 86 86th w Sobotę dnia 29 marca 1884 r. = meos | ERRENEKENEC 
Paryż . « 2 « «1 ka ten 10 a. 100 Fr. Ez = = Q| sgozozn, HIGĘ g ee 
š sę . . ter.. | 10 d. 100 Fr. 39.40 z 1 po NE : G M |" |SWN=  SESZ 
Wiedeń i a> dł. ter. | 8 d | 100 for. 9 RE żc Z 3P 27'a 80:821; BENEFIS, 8 ke EEEE 
- . -(1386'/, . ter. . | 100 for. 81.80 — o ` z RCIE RO. . 8 
Petersburg EE > $ dł. ter.i 2 d. 100 rs. i 6 e = | Niaryi Pichor. 2 “Porod V ERKEWNSEEM="mM 
ea 5 > sa] d 3 A) Ac. ! ei y PRR BTOTZDOT Ton e N r 
Papiery państw. | $ [DopetnionejZ końo.gietdy Akcye. BĘ | Dopetnio/Z końe.jgietd;| Pierwszy raz-—Anegdota dra- | SJ] |3Tax SS85Ą 
(za 100 rs.). ża * j żąd. | płacon (za 100 rs.). da e * | żądano | płac. matyczna w 3 aktach przez J. | Pr e f A pagg m aa 
Obligi Skar. Kr. Pols, duże| 4 =| ——| — | AkcyeD. Z. War.-W.100r.|- 4 ——| ——| ——| b RSA N p 8 [R EAR- D. pE 
e a 4 małej ——| ——| ——| po» W-Byd.500r.| 4 ——| ——| ——| . Ignacego Kraszewskiego. al Ś 8 jeg pApd damy Bd 
Dowody Kom. Cen. Likw.| — ——| ——| ——| » n ». (100r.| -5 =.>]  ——| —i— ` i $ 8 JERAS TTEA ET Ea, 
Listylikw.Kr.Pols. duże| 4 —.—| 88.40| ——| » s» Teres. 10007. 5 ——| | | E P NE NE EEIEICERTECJCEJCEE 
małe| 4 88—| 88.20] ——| noo» r.| 5 mm] =] 186.50] DZIW M 7 UPRZE : 2 [SESSE AA RR BA 
Ros. Poź. Ws. £ em.1000r.| 5 94— | 9440] ——| » pn „Fabr Łódzkiej | =) ——| . S RE |8 è z433 2 
100r.| 5 94.—| [94.40] —.—| n» Banku Handlowego l ; ś © SĘ | 8 p% 5% 
nono» a BO | 5 94.— | |94,40| —— w Warszawie 260r.|| |  ——| Bie] —— (Panie Kochanku), -> -1 za lè š 35g Eg 
on o» ll, 1000r.| 5 - 94.—-|(94,40| —.—| n War. Ban, Dys. 250r. ——| 813] —— A SSH |> 3 ERS gE 
mon w.» 1000] 6 94,—| 94,40] ——| » Ban. H. w Łodzi 250r. =| ——| —— A | aj | = ZEE Gg. 
owo» IL, 1000r.| 5 94.10, (94.50) ——.|- » War.Tow.Ub. odognia Początek © godz. S-ej. R b fs E SE CID 
12 mn U n 100r.| 5 94.10] '94,50) —. — z wę: rs. 125 250r. — —— 180 i | WWNNONEAE <= = R = PR 
Ros. Poż. Pr.zr. 1864 Lem] 5. ——| ——| ——| n» War.low.F.Cukru500 ——| 1200] —— b . | BĘOqOG NOR OB Sy a 
» om p wu I866llem.| 5 ——| —.—| ——| n Uukr.Dobrzel. 500r.|| s ——|  ——| 1000 ZP ! Jaon Gm MR 
Bilety Ban. Pań. Ros. Iem.i 5 ——| —— -—| nn Józefów 280r.|| £ ——| —— 510 ` : - S CW a 
` n » on o» My 5. = | | m] W n Czersk  260r.|| S —— 310| -—— i „| Pierd|> iasg O 
noo» » on » 5 ——| ——) ——| nv n»  Hermanów2b0r.|| 2 —— 290] —.— > S - a r ta A 
a 9 nop » | 5 ——| ——| m—| no n Zyszkowic.250r.|| g TATR 280) —— we > © m R_B 8 i 
Listy Ziastawne (za 100 r.) : m] Áj ——| p n» Leonów %60r.j| Z = NOS EMR ; a g anban onn nano 
» n %T.18698.IIiŁA.| 5 ——|100.10| ——| » n Częstocice 250r. || R ——| | —— Pa s. a Ie em 
n n n + n Tit.B. 5 =.=! 100.—| -—— m T. W: F. Stali 1000r. z ma 3 1700] —.— | - a mA Ek: ZADAŁ EEE 
nona g w 5 —.—| 99.90) ——| » zka iNOP; oaa aji n . E "Ni Pj AOT A 
per. liht. AJ 5 —.—| ——| —— oewenstein r. asi 25| —— . sig- S S e: 
mo» MEJ 6 |  Z=|-=|ZZ| „Tow Zak Metak B:|| | O RE GDES 
M LI Ry 5 Pis? waj Ć sap oac 1000+- 8, —=| ——) | 4 % ie sss 
er. I lit. A| 5 ——|. 99.60) —.— OW. GBRANOFMCZYĆ . o wynajęci 7 ; Ao” Į ZR B 
2 Ę > a KEBI 5 ——| 99.55) —.— ” Starachowiekich100r. ||". m] -96-| ——| -ulic R Aae dego „czasu przy | MREJOER OT RA 
88 ośw miałej 5 ——| 9950] ——| » Tow. War. Fab. Mach.  Ranifeki oaipnowskiej w domu p. | 5 1 |Ę Z =" 
n on n Ser.IVliA.| 5 SZ RERZE WEŃYMA Nerz. Rol. i Odl. 100r. SE EF l. —— amińskiego na Ibm piętrze. e slerzparyy | 2S -E i 
m. n»n» » AED 5 ——| ——| —.—| `n Wars. T. Kop. węgłai Rie 187—1—3 ro) aeea — E EA 
A i: „ małej 5 00 RCA WSSE Zakł, Hutniczych250r. ——| ——]| 280.— RRS ; = NR ERERETIEJAĄ E 
Listy zast. m. Warsz. Ser. Ij 5 ——| 96.25) ——|  „ Tow. Zakł. Prz. Baw.|J s S E E AA EA 
: I 5 —.—| 94.50] ——| [k.w Zawierciu 250r. pł R OMB . l 3 O |E am S ada A HE 
non » » fen „ 255, — ©% o. fg Em OG Sna SaD 
p Sar T 5 ; A 93.65) | „ Tow.Kaz.i Łaźni100r. z M e SHE |, _ Żądany jest | > NEDE JAB g ESTERE TE E 
wo HOD „| 98.48 85] 93.55] ——] 7 Wartość kupon | | o N 3 CEFER ZERZEKIE 
» n» m Łodzi, I 5 —.—| 86.25] —,—| List. zas. nowych |. . 1811, | Oblissw skarb 1953, | POKOJ UMEBLOWANY | 9|——_-—JEZ2Ż OSS. 
AE 2 n» AM 5 ——| 80—| —— m. Warsz. s.1iIr 2442)? _1g0 . 19075, | z eałodziennem utrzymaniem, za dwi o 2 ae m a w e 2 
Doon LESZ 5 ——|. 88.65] —— | ką $ m. Łodzi. s E 2024 Seam 1027/53 lekeye muzyki, śpiewu, lub aa RS Re CK) ZE 5 EJ Žž 
Listy zast. R. T. Wz. Kr.Z:| 5 =m]. ——| ——| a. Hkwid 0... 1289, » n Hem. 19⁄5, naukowego, dziennie. Oferty. w redakcyi g Ryk $ 8 235 5% 
BR R wy E pod lit. B. B. 4, 158-23 7 SĘ 32.888 28 
d ` R $ m N Z <a = uj 
- AEE EE AEE ñ iE aE e E E 
„Redaktor i Wydawa Zdzisław Mułakowski. S 2 BRB E 


Jłosnoono Hensypow. Jozsa 16 Mapra 1884. W ralarni X | 


